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Wychodzi codziennie o godzinie S-ej 


Atuialąicejcja:czyama odgode. 8 rano dą godz.7 po poł. bez przery, - 


rano. 


praczmy. Redakiar.lub jego zastępca prayjmuje Od-godz, 1-350 południu, Dyrektor Wydamaictwą przyjmuje od godz. 1—3 po południa. 


„Zdemaskowane oblicze Niemiec. 


Ustawiczne ich krętactwa oburzają najcierpliwszych. 


Kiedyż prysną złudzenia politycznych 


p Polska Agencja Telezraficzua. 
Paryż. 25 września. 

Większość dzienników zamieszcza ar- 
tykuły na temat oświadczeń Streseman- 
na, Specjalny wysłannik .„Matinta* do Ge 
newy widzi w nich manewr niemiecki, 
zmierzający do podważenia podstaw pra- 
wnych traktatu wersalskiego I wstrzy- 
mania wykonamią klauzul innych trakta- 
tów. „Figaro“ stwierdza, że sprzymierze- 
ti posiadają zbyt wiele dowodów zakreś- 
lonych na długą metę przeciw Niemcom, 
aby mieli w stosimku do Niemiec kiero- 
wać się specjalnemi względami, które by 
łyby niejako wyrazem słabości. „Matin 
stwierdza, że deklaracja Stresemanna spo 
modowała pewną ciężkość atmosfery w 
Genewie i pisze, że słowa ministra nie- 
mieckiego przyczyniły sie do jasności sy 
tuacji, ponieważ wszelka polemika lepszą 
jest od opierania opinii na milczących po- 
zorąch, . 

PACYFIŚCI WYTACZAJĄ PROCES 

STRESEMANNOWI. 

1 Berlin, 25 września. 

„Montag Morgen“ donosi, że znany pa 
zyfista niemiecki prof. Foerster ma wyto- 
czyć skargę przeciwko ministrow( Strese- 
manmowi o obrazę. ponieważ Stresemann 
w przemówieniu swem do przedstawicieli 
prasy nazwał pacyfistów niemieckich. któ 
rzy ogłosili rewelacje o tajnych zbroje- 
niach Reichstrwehry łajdakami i załgana- 


mi. Prof. Foerster wobec tego, że tekst 
mowy Stresemanna, ogłoszony urzędowo 
w „Deutsche Allgemeine Zeitimg“ za- 
wierał słowa obraźliwe, zbiera zeznania 
obeanych na tem przemówieniu świadków 
1 ma wytoczyć proces na zasadzie tych ze 


marzycieli 


znań. Dziennik podkreśla, że delegaci wie 
lu państw nie posiadają na posiedzeniach 
Rady Ligi immunitetu i że wobec tego w 
razie wytoczenią procesu Stresemani bę 
dzie mapewno skazany, ponieważ sprawa 
jest zgóry wygrana dla skarżącego. 


Niemcy lekceważą polską wystawę 
w Katowicach. 


Boli ich nasza samowystarczalność. 


(Agencja Wschośnia). © 
Katowice, 25 września. 

Otwarcie wystawy spożywczo-gospo- 
darczej w Katowicach przyjęte została 
przez całą nieomal prasę niemiecką z ba- 
gatelizujecem milczeniem, Jedynie „Op- 
pelner Nachrichten omawia dość obszer= 
nie samą wystawę i stwierdza, że na przy 
szłość wystawa taka będzie nie do pomy- 
ślenia o ile nie zostanie zawarty ukłąd 
handlowy polsko-niemiecki. t 

Otwarcie wystawy tej w roku bieżą- 
cym, podczs trwania wojny celnej z 
Rzeszą, ma zadokumentować — zda- 
niem pisma — iż Pdlska jest w stanie pro- 
dukować artykuły wewnątrz kraju, bez 
posiłkowania się przemysłem niemieckim, 
przytem produkować je tak, iż wywołać 
muszą zainteresowanie się niemi zagra- 
nicy. 


Wystawa rolnicza w Łęczycy. 
Przegląd naszych dorobków gospodarczych. 


Od 30 września do 2 października wł. 
pdbędzie się w Łęczycy obwodowa wysta 
wa rolnicza, ogrodnicza I hodowlana, zor- 
ganizowana przez łęczyckie Towarzys- 
wo Rolnicze. : 

Miasto Łęczyca, którego poczatek, po 
domnie, jak pobliskiego Tumu — ongi bo- 
daj właściwego grodu książęcego — ginie 
jw pomroce dziejów, było przed kilkuset 
laty ważnym ośrodkiem politycznym j kul 
turalnym. zę 

Nowsze czasy — po szwedzkim na- 
jeździe są świadkiem ruiny i całkowitego 
niemal zniknięcia z powierzchni ziemi wa 
rowiego zamku Kazimierza, Wielkiego, 
siarej fary, koścoła Norbertanek i innych 
zabytków. Łęczyca stała sie partykula- 
rzem. Starania uczynienia z niej ośrodka 
przemysłowego, czynione w: ubiegłym stu 
leciu nie odniosły skutku, gdyż w rozwoju 
pozostała w tyle za sąsiednim. Ozorko- 
wem. za Zgierzem, a przedewszystkieni 
za Łodzią. 


W ostatnich 20 latach do postępu na po 
lu społecznem : gospodarczem łeczyckie- 
go rolmictwa wybitnie przyczyniło się 
miejscowe Towarzystwo Rołnicze. Wy- 
stawa, organizowana przez nie. będąc 
przeglądem dorobku kulturalnego í mate- 
rialiego rolnictwa tamtejszego. 

Wystawa, jak na imprezę prowincjonal 
na, zapowiada się imponująco. Teren wy 
stawy w parku królewskim obetmuje 40 
morgów. * 

Wystawa rozpoczyna sie 30 września 
uroczystem nabożeństwem w kościelć pa 
rańjalnym. O godzinie 11 otwarcie wysta 
wy w obecności p. wojewody Jaszczołta, 
naczelnika wydzłału rolniczego w woje- 
wództwie. inż. Szostaka | starosty tęczyc 
kiego p. Ostaszowskiego oraz reprezentat 
tów centralnych instytucyj rolniczych. O 
godzinie 12 nastąpi powitanie wystawy 
przez Warszawę za pośrednictwem Pol- 
skiego Radia. a 

— 


A 


Przed przebyciem Atlantyku przez piłotów polskich. 
Co mówi konstruktor ślizgowców inż. Bohatyrowź 


i Polska Agencja Telegraficzna. 
Poznań, 21 września. 
Dzisiejszy „Dzienņik Poznański“ przynosi wy- 
wiad z konstruktorem ślizgowców inż. Bohaty- 
rewem na tehat możliwości przebycia oceanu 
Atlantyckiego na ślizzowcu „Stenor”, na którym 
według zapowiedzi prasy warszawskiej, zamie- 
sają sie wybrać jutro dwaj młodzi -sportsztani. 


Inż. Boliatyrew, mie kwestjonując możliwości 
pokonania oceanu na ślizgowcu, zapatruje się na 
wspomniane przedsięwzięcie sceptycznie, ponie- 
waż „Stenor” jest aparatem rzecznym, nie nada- 
jącym się do pokonania fali morskiej. Ślizzowiec 
morski musiałby być zupełnie inaczej zbudowany 
i być zabezpieczony od następstw zetknęcia się 
z iala morska. 


Pismo zwraca uwagę dyrekcji Targów 
Wrocławskich, aby aah fi na wystawę 
katowicką baczną uwagę, bowiem z cza- 
sem, przy odpowiedniem rozrośnięciu się 
gałęzi i agend wystawy, może ona w wy- 
sokim stopniu i z powodzeniem konkuro- 
wać z Targami Lipskięmi, jakkolwiek o- 
becnie jest niedoskonałą, gdyż bardzo sła- 
bo zaopatrzoną. ł 


CHOROBA HEINE-MEDINA NA RUSI 
"PODKARPACKIEJ. 
Agencja Wschodnia. 
Praga, 25 września. 

W miejscowości Białą Cerkiew, na Ru- 
si Podkarpackiej, skonstatowano u jedne- 
go z dzieci paraliż kończyn (choroba Heine 
Medin). 

Natychmiast zastosowano najściślejszą 
izolację dziecką i dokładną obserwację 
przybyszów z Rumunji, gdyż oni to naj- 
prawdopodobniej zawlekli z sobą chorobę 
tę na Ruś Podkarpacką. 


UDAREMNIONY NOWY ZAMACH 
STANU W GRECJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Ateny 25 września, 

Dochodzenia wykazały, że agenci Pan- 
galosą posiadali znaczne ilości karabinów 
maszynowych. Zamach stanu miał odbyć 
się 25 września. 


WIELKI POŻAR W FIRMIE A. E, G, 
W BERLINIE, 
Polska Agencja Telegraficzna. 
Berlin, 25 września. 

Dzisiaj w południe wybuchł pożar v: 
wielkim doku firmy AEG, Do pożaru we: 
zwano 10 oddziałów berlińskiej straży o- 
śniowej. Caty czteropiętrowy budynek, w 
którym mieściły się składy liczników i in- 
nych materjałów spłonął doszczętnie, O- 
calał tylko mur, okałający budynek; Za- 
grożony pożarem transformator elektrycz- 
ny musiał być wyłączony, tak że central- 
ne dzielnice Berlina do godziny 7-ej pozba 
wione były światła. 


Z CHAOSU W PAŃSTWIE ŚRODKA, 
Londyn, 25 września. 

„Times“ donoszą z Szanghaju, iż przy- 
był tam generał Czang-Kai-Szek, rezygnu= 
jąc ze swej podróży do Ameryki. 

Czang-Kai-Szek rozpoczął - pertrakta- 
cje z rządem nankińskim i-z rządem komu- 
nistycznym w Hankou, 

Sytuacja w Hankou jest bardzo groźna. 
Jeden z generałów komunistycznych usa- 
modzielnił się i zagraża wraz ze swoją 
armją Hankou, 

Wojska północne posuwają się w; kie- 
runku południowym, wzdłuż linji kolejo- 
wej Pu-Kau-Tien-Tsin, .„..-—- 


WYBORY W JAPON. 
Agencja Telegraficzna „Express“. 
Londyn, 25 września, 

W Japonji odbywają się wybory do 
czterdziestu kilku ciał gminnych i. muni- 
cypalnych. Są ta pierwsze od zmiany or- 
dymacji wyborczej, dzięki którei liczba 
wyborców wzrosła o kilka milionów. Wy 
bory te posiadają duże znaczenie. ponie- 
waż na podstawie obecnych wyników bę- 
dzie można ocenić, jak ułożą sie siły stron 
nictw podczas wyborów gemeralnych, ja- 
kie odbędą się w przyszłym roku. W obee 
nych wyborach bierze udział kilka ugru- 
powań robotniczych. 


POMNIK KU CZCI ARMJI INDYJSKIEJ. 


Agencja telegraficzna „Express”. 


Londyn, 25 września. 

Lord Birkhead, sekretarz dla spraw Im 
dji odsłoni dnia 7 października w New 
Chatpel pomnik, który bedzie wzniesiony 
dla upamiętnienia udziału armii indyjskiej. 
w wojnie światowej, W uroczystości we- 
zmą udział przedstawiciele armii angiel- 
skiej í francuskiej. Z Indji przybędzie od- 
dział sformowany z byłych uczestników 
wojny światowej. Pomnik jest wybudowa 
ny w miejscu, w którem specjalnie odzna 
czyły się wojską indyjskie. 


11 MILJONÓW WYDAWNICTW 
BIBLIJNYCH, 

Agencja Wschodnia. X 
Londyn, 25 września. Jak 
wynika ze sprawozdań Brytyjskiego To- 
warzystwa Biblijnego, sprzedało ono w 
ciągu roku ubiegłego 11 miljonów wy- 
dawnictw biblijnych, wydanych w. kilku. 

dziesięciu językach i narzeczach. 


Zwycięzca i zwyciężony w ir 
landzkiej walce wyborczej. 


Od lewej: prezes ministrów Cosgrave i 
przywódca opozycji de Valera. Pono- 
wne irlandzkie wybory wzmocniły sta: 
nowisko Cosgrave'go, zaś de Valera ska 
zany na dalszą bezowocną opozycję. 


/ Z wielu względów zasługuje na uwagę 
nowa książka znanego publicysty Henry- 
ka Massis'a p, t. „Defense de l'Occident“ 
(Paryż wyd. Plon), Książka ta wywołała 
ożywioną polemikę w prasie francuskiej, a 
ponieważ w dużym stopniu dotyczy Nie- 
miec i Rosji, spowoduje z pewnością jej 
dalsze odgłosy. Najbardziej obchodzi 
autora zagadnienie Wschodu, gdyż stam- 
tąd właśnie nadciąga niebezpieczeństwo, 


Í Wiele więc miejsca zajmuje w prasie p, 


Massis'a Azja bliska í daleka, wiele też 
znajdujemy materjała dostarczonego przez 
Chiny i Indje, 

W najogólniejszych zarysach teza auto- 
ra przedstawia się następująco: Dzięki 
zwycięstwu Jana Sobieskiego pod Wied- 
niem, wytworzył się stan przewagi I wyż- 
szości Zachodu nad Wschodem, Przewa- 
gi tej ludy azjatyckie dzisiaj nie uznają, 
przeciwnie, dążą do zniszczenia „człowie- 
ka białego", Nietylko chcą go wytępić u 
siebie, lecz, co jest właśnie najgroźniejsze, 
dążą do zniszcwenia go w jego ośrodkach 
bytowania na Zachodzie, W tym celu mo- 
bilizuje Wschód wszystkie swoje siły i 
wszystkie potęgi jawne i tajne, 

Ze wszystkich stosowanych przez 
Wschód sposobów rozkładu cywilizacji za- 


TEREE ZO 


„KURIER ŁÓDZKI". — Poniędziatek, 20_września_1y27 rot. 


chodniej — wysuwa się na czoło indyjska 
negacja indywidualności państwowej spo- 
łeczneństw, podważania autorytetu odręb- 
nych państwowości narodowych, szerzenie 
nienawiści do wszystkich niemal zdobyczy 
cywilizacyjnych Zachodu W zakresie 
spraw kulturałnych odpowiada tej akcji 
propaganda metafizyki | — poezji w ro- 
dzaju Rabindranatha, 

P. Massis, oceniając wartości cywiliza- 
cji wschodniej, dostrzega ich niższość 1 nie- 
dostateczną z chrześcijańsko-zachodniego 
punktu widzenia, siłę etyczną. Nicby nie 
było dla nas w tem niepokojącego, gdyby 
nie fakt, że Europa zupełnie niedwuzna- 
cznie zaczyna smakować we wschodniej 
„wiedzy tajemnej” i gdyby nie dwaj kucha- 
rze, którzy z wrodzonem zamiłowaniem 
przyrządzają Zachodowi zakazane a wyra- 
finowane potrawy, Jeden z nich — to 
Niemcy, którzy od dawna poczuwali się 
do związków duchowych z światem 
wschodnim, a po wojnie ostatniej zwrócili 
się wyraźnie ku Wschodowi, przyswajając 
sobie (przynajmniej formalnie w postaci 
tysiącznych przekładów) wszystko — co 


OBRONA ZACHODU. . 


niźmie, Jest jeszcze Rosja, Mistycyzm 
rosyjski, wyrosły w Azji, nadal jej sokami 
karmiony, skupiany dla nieuniknionej pro- 
pegandy w pismach Dostojewskiego (tak 
bałwochwalczo uznawany w Niemczech) 
— oto jeszcze jedno straszne widmo, gro- 
żące Zachodowi. < 

Tak więc wytworzył się olbrzymi front 
od Pacyłiku po Ren ! Adrjatyk, zwrócony 
przeciw Zachodowi. Zanim ta straszna 
siła zwali się na osłabióny Zachód, szerzyć 
się będzie kult myśli i poezji wschodniej, 
działając rozkładowo na życie zdrowych 
społeczeństw. Faktem jest niezaprzeczo- 
nym, że od czasu wojny ludzie zostali 
ogarnięci szałem mistycyzmu, szukaniem 
ucieczki od życia realnego w różnych teo- 
zołjach, w tysiącznych sektach, idących ku 
nam ze Wschodu jako takich nie nadają- 
cych się zupełnie do przetransponowania 
na grunt europejski bez wielkiej szkody 
dla ich wyznawców europejskich, 

W tem wszystkiem widzi Massis z dnia 
na dzień wzrastające I coraz groźniejsze 
niebezpieczeństwo dla Zachodu i wzywa 
do walki tych, którzy nie zatracili zdro- 


tylko uchodzi za mądrość Azji Zaraz po Wego rozsądku, L G. 
wstrząsającej klęsce wojennej zaczęli szu- p EET 
kać ratunku i pociechy w nowym mesja- 

 PRUPTAIY BOTEI TATTICI 


SENSACYJNY PROCES W BERLINIE. 


Olbrzymie oszustwo loteryjne. 
100.000 mk. wygrywają urzędnicy loterji klasowej. 


Sąd berliński rozpatrywał w dniu 
wczorajszym niezwykle sensacyjną spra- 
wę. 

Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj 
urzędnicy klasowej loterii, inspektor lote- 
ryjty Boehm i sekretarz Szleistein, któ- 
rzy dopuścili się olbrzymiego oszustwa 
podczas ciągnienia losów. 

Obaj ci urzędnicy na początku roku 
bieżącego dzięki pomysłowćj manipulacji 
potrafili tak się urządzić, fż wygrana w 
wysokości 100,000 mk. padła na los, bę- 
dący w ich posiadaniu, 

Proces wywołał zrozumiałe zaintere- 
sowanie, Natlok publiczności był tak wiel 
ki, że przyszło do licznych awantur i za- 
tedwie cząstka żądnych wrażeń zmieści- 
ła się w sali rozpraw. 

Obaj oskarżeni przyznają się do winy, 
lecz obciążają z drugiej strony generalną 
dyrekcję loterii, stwierdzając, iż kontrola 
przy ciągnieniu pozostawiała wiele do ży 
czenia, Zdarzało się też często, l losy 
wypadały z bębnów, co umożliwiało zš 
mienianie tychże. 

Cały proces poświęcony był głównie 
temu zarzutowi, gdyż generalnej dyrek- 
cji specjalnie musi zależeć na tem. by akt 
losowania nie wzbudzał żadnych podej- 
rzeń í nie rzucał cienia na dyrekcję. 

Oszustwo miało przebieg następujący: 
Pewnego dnia oskarżony insp. Boehm zna 
lazł na posadzce jedną z rolek, które za- 
wierają numery losów i maja być w bęb- 
nie. Z rolka tą udał sie Boehm do sekre- 
tarza Szleistelna í zaproponował mu 
wspaniałe posunięcie! Sekretarz się zgo- 
dził. 

Boehm, który z urzędu swego miał po- 
wierzonme sobie wydawanie zapasowych 
losów poszczególnym kolekturom. dał tos 
który nosił numer identyczny z numerem 
znalezionej rolki, — kolektorowi berliń- 
skiemu i zapewnił sobie równocześnie kup 
no tegoż losu. —. ; 

Zarazem umówił się ze Szleisteinem, 


'że pewnego dnia ciągnienia i w pewnym 


momencie wywoła numer swego losu. 

Szlelstein zaś miał najwyższa w tym 
dniu stawkę rzucić na wywołany los.. 

Cały tem „trick“ dlatego był możliwy, 
że Boehm był czynny jako komisarz lote 
ryvimy przy bębnie z numerami. podczas 
gdy Szleistei stał znów przy kole, wy- 
rzucającym wysokość wygramej. 

Gdy wreszcie jednak miał wywołać 
wygraną w sumie 100,000 mk. okazał pew 
re wahanie, sumy nie wywołał. lecz jesz- 


„cze raz sięgnął do kotła i odiął inną rol- 


kę, ukrywając równocześnie rolke ze 100 
tysiącami wygrana, która następnie padła 
na los Boehma. 

Następnego dnia zgłosiły się Żony ©, 
skarżonych u kolektora i zainkasowały 
wygraną. 

Manewr ten powtórzyli pomysłowi u- 
rzędnicy dwa razy i usiłowali po raz trze 
ci szezęścia próbować. 


Przy trzeciem ciąznienfu zdemaskowa 
no oszustów i aresztowano, 

Sąd skazał Boehma na 2 lata ì 3 mie- 
siace więzienia i tysiac mk.. grzywny. — 
Szleinszteina na półtora roku więzienia. 

Publiczność z najwyższą uwagą przy- 
słuchiwała się procesowi, a zwłaszcza ze 
znaniom ekspertów o przebiegu ciągnie- 
nla i organizacji loterji. 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


ANTIPARLAMENTARYZM NA RZECZ 

PARLAMENTARYZMU. 

„Kurier Warszawski”: 

„Zła praktyka w dziedzinie dążeń do 
swobodnego obracania się władzy wyko- 
nawczej, prowadzić musi do wyników 
wręcz odmiennych od zamierzonych. Nie 
odrazu, ale za to tem głębiej może się roz- 
wijać przeświadczenie, że droga, -obrana 
do wzmocnienia rządu, była niewłaściwa, 
falszywa i nawet szkodliwa. Próżno prze- 
konywalibyśmy, że zawiniły tu błędy o- 
sobiste, które nie mogą dyskredytować sy- 
stemu. Powiedzą nam: ten system sam at- 
tomatycznie psuje ludzi. Nie umieją oni ko- 
rzystać umiarkowanie z uprawnień zdoby- 
tych. 

I tak to opinja może być odrzucana z 
powrotem do pojęć prawno-politycznych 
dawnych, już jakoby amachronicznych, inż 
jakoby uległych zbawiennej ewolucji. 

Zdrowe wyobrażenia o równowadze 
władz, ti. o ograniczeniu sejmokracji, tak da 
leko już posunięte w Polsce, mogą się grun 
townie zachwiać pod wpływem doświad- 
czeń odwrotnych, doświadczeń z jaskrawą 
przewagą władzy wykonawczej. Może już 
się zachwiały. 


ECHA PROWOKACYJNEJ MOWY HIN- 
DENBURG. 


„Kurier Poranny", pisząc o „święcie 
triumfu" Niemiec, zaznacza. że 

„Niemcy stają obecnie z podniesioną gło- 
wą, w aureoli zwycięstwa i triumfu nad u- 
pokorzonymi nieprzyjaciółmi. Pokonana prze 
dewszystkiem jest Francja, na którą spadają 
wszystkie następstwa poniesionej klęski, Gdy 
by nie wspaniałomyślność niemiecka i tarcza 
Anglii — Hindenburg wypowiadałby swoja 
mowę w Wersalu, a generał Heye odbywał- 
by przegląd Reichswehry na Polach Elizej- 


skich..Takle są w umysłowości niemieckiej 
skutki polityki pojednawczej i offarnej, zaina“ 
ugurowanej przez p. Brianda. 

Opowiadają, że p. Briand nie chela? wle- 
rzyć w autentyczność mowy Hindenburga, 
ani w wymianę jego depesz z Wilhelmem 1: 
była to zbyt gorzka niespodzianka dla sielan 
ki lokarneńskiej", 


„GŁOS PRAWDY* ATAKUJE MIN. 
DOBRUCKIEGO. 

We wczorajszym numerze poświęca 
„Głos Prawdy“ wstępny artykuł naszym 
stosunkom w dziedzinie szkolnictwa, ubo- 

jąc, iż od wypadków majowych nie 
się nie zmieniło. 

„Głos Prawdy* pisze: 

„Jest nie ulerającym wątpliwości faktem, 
że Min, W. R. i O. P, nie jest dziś warszta- 
tem twórczej myśli wychowawczej i obywa- 
telskiej, jest natomiast urzędem błurokraty- 
cznym, pracującym w myśl najgorszych zwy 
czajów 1 obyczajów $. p. biurokracji austrjac 
kiej. A nawet gorzej”, 


A dalej: 

„Czas mija, czas drogocenny, a odródze- 
nie szkolnictwa nie postępuje naprzód. 

Jak dawniej szkoły wyrzucają co roku ty 
siące źle wychowanej I źle wyuczonej mło- 
dzieży o żadnych przeważnie aspiracjach J- 
deowych, o słabej umiejętności pracy, ma- 
tebjal, na którym tak łatwo żerują najdzik= 
sze hasla nacjonalistyczne (?). Jak dawniej 
urzędy oświatowe są w olbrzymiej swej więk 
szości bezdusznemi maszynami, załatwiające 
mi z pewną bardzo. nieznaczną szybkością 
odpowiednią ilość papierków w przepisanym 
czasie, I jak dawniej panoszy się obskurne, 
wsteczne, przeciwrządowe partyjnictwo, 2a- 
zdrośnie strzegące swych wpływów”. 
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Poniedziałek 


Wzchód słońca 5 27 
Zaehód słońca 1792 
Wachód księż. 5.29, 
Zachód księż 17.29 
Długość dnia 12 12 
Ubyło dnia 436. 


KONFERENCJE WOJEWODY 
JASZCZOŁTA W WARSZAWIE. 


W sobotę wieczorem powrócił z War- 
szawy wojewoda łódzki, p. Jaszczołt po 
odbyciu szeregu konferencyj z przedstawi- 
cielami rządu, Przedmiotem tych narad 
były sprawy kredytów na roboty inwesty- 
cyjne oraz obecna sytuacja w. łódzkim 
przemyśle włókienniczym. (e) 


OPIEKA MAGISTRATU m, ŁODZI NAD 
CMENTARZAMI POLEGŁYCH W RO- 
KU 1905/6. 


Na posiedzeniu Magistratu omawiano 
m. in. sprawę opieki nad grobami pole- 
głych w r. 1905, które znajdują się na Sta- 
rym cmentarzu przy ul. Ogrodowej. Gro- 
bowce te w liczbie kilkunastu znajdują się 
obecnie w stanie zaniedbanym, 

Wydział Gospodarczy otrzymał polece- 
nie uporządkować groby te w jak najszyb- 
szym czasie i utrzymywać je w stałej pie- 
czy. (e) 


RACHUNKI TELEFONICZNE ZA LI- 
CZNIKI DOSTANIE ŁÓDŹ DOPIERO 
W LISTOPADZIE. 


Pierwsze rachunki za rozmowy telefo- 
niczne, przeprowadzone w okresie pierw- 
szych 3 miesięcy od wprowadzenia liczni: 
ków miały być rozesłane abonentom wraz 
z rachunkami za październik, na początki 
IV kwartału br, Rachunki te za rozmowy 
ponadkontyngentowe, wykazane licznika: 
mi rozesłane będą abonentom telefonicz- 
nym dopiero w listopadzie. 


400-letni jubileusz Cechu 
Mistrzów Ślusarskich. 


W dniu wczorajszym odbyła się wielka 
uroczystość 100-letniego jubileuszu Cechu 
Mistrzów Ślusarskich w Łodzi, 

W godz. porannych członkowie cechu 
oraz zaproszeni goście zebrali się w Re- 
sursie Rzemieślniczej przy ul, Kilińskiego, 
skąd uformował się pochód i ruszył w stro- 
nę katedry na nabożeństwo. 

Uroczyste nabożeństwo odprawił J, E. 
ks. biskup Tymieniecki, poczem wygłosił 
okolicznościowe kazanie, 

W tymże czasie odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele ewangielickim, 
które odprawił pastor Lipski i wygłosił ka- 
zanie w języku polskim i niemieckim. 

Po nabożeństwach uczestnicy tej uro- 
czystości przybyli do Resursy Rzemieślni- 
czej, gdzie prezes cechu Bolesław Kop- 
czyński wygłosił dłuższe przemówienie z 
ckazji 100-letniego Jubileuszu i powołał 
na przewodniczącego p. Lebrechta. 

Następnie zabrał głos Wacław Kop- 
czyński, który omówił historję i znaczenie 
cechów, zaś sekretarz Zieliński streścił 
powstanie i rozwój Cechu Ślusarskiego. 

Po licznych przemówieniach uczestnicy 
uroczystości udali się na bankiet do re 
stauracji hotelu „Manteuffel“, Wieczo- 
rem odbyła się zabawa taneczna. 

Uroczystość wypadła bardzo okazale, 
pozostawiając na uczestnikach niezatarte 
wrażenie, (u). 


Rejestracja roczni ka 1909 


W dniu dzisiejszym winni się zgłosić do 
rejestracji w lokalu biura wojskowo-poli- 
cyjnego przy ul. Traugutta 10 punkt, o g. 
8 rano mężczyźni rocznika 1909, zamie- 
szkali w obrębie III komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery początkowe L, Ł, M, 
N, O oraz zamieszkali w obrębie IX komi- 
sarjatu policji o nazwiskach na litery po- 
CARE A, B, C, D, E, F, G, H, Ch. I, J, 


Jutro zgłosić się winni do rejestracji: 
mężczyźni rocznika 1909 zamieszkali w 
obrębie III komisarjatu policji o nazwi- 
skach P, R oraz zamieszkali w obrębie IX 


* komisarjatu policji o nazwiskach na litery 


Ł, M, N, O, P, R, S, Sz, T, U, W, Z.ż. 6) 


Nr. 264 


Budowa szpitala okręgo- 
wego Związku Kas Cho- 
rych. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie zarzą- 
du okręgowego związku kas chorych, na 
którem rozpatrywano sprawę udowy 
szpitala przy ul. Zimnej, 

Postanowiono wydelegować do Białej- 
Bielska inżynierów Lisowskiego i Sunder- 
landa oraz dr. Tomaszewicza, którzy bę- 
dą mieli za zadanie zbadać na miejscu pla- 
ny budującego się tam szpitala, aby móc 
poczynić odpowiednie zmiany w budowie 
szpitala w Łodzi. Chodzi bowiem o to, by 
szpital w Łodzi posiadał najbardziej nowo- 
czesne urządzenie zastosowane do najnow 
szych wymogów techniki, 

Wkońcu uchwalono zwołać na dzień 
16 października zjazd delegatów okręgo- 
wego „związku kas chorych, na którem 
omawiana będzie sprawa podwyższenia 
składek poszczególnych kas związkowych 
a to celem dania okręgowemu związkowi 
możności jak najrychlejszego wykonania 
budowy szpitala. ti) 


„Książę Niezłomny” -- na 
budowę kościoła w Bę- 
doniu. 


P. Juliusz Osterwa w uznaniu pracy, 
Jaka wre dokoła budowy kościoła w Bę- 
doniu, przyrzekł we środe dnia 28, 9, raz 
Jeszcze zaszczycić czarująca swą grą 
przedstawienie w Teatrze Miejskim ze 
wzgledu na cel powyższy. 

Dyrekoji Teatru i całemu zespołowi 
artystów za offarność i całą gamę sym- 
patji dla zbożnego celu, p. Juljuszowi O- 
sterwie za poświęcenie nam swego ta- 
lentų i życzliwości, całemu społeczeństwu 
które tak hojnie zawsze popiera piękne 
cele, a w środę specjalnie to uczyni — á 
priori komitet składa za naszem pośred- 
nietwem staropolskie „Bóg zapłać". 


Nagrody za turniej sza- 
'chowy w Łodzi. 


Swego czasu odbył się w Łodzi wiel- 
ki turniej szachowy, zorganizowany pod 
protektoratem marszałka Piłsudskiego, 
który wyznaczył nagrodę 2 tysfące zł, za 
najpiękniejszą partię  rozegraną w tym 
turnieju, 

Obecnie CA komisja sędziow- 
ska po dokładnem zapoznaniu sie z wy- 
nikami turnieju szachowego przyznała tę 
nagrodę Kazimierzowi Makarczykowi, 
wybitnemu szachiście warszawskie. 


Bursa szkoły włókienni- 
czej. 


Jak donosiliśmy, Magistrat m. Łodzi, 
ta skutek prośby Rady Opiekuńczej Pań- 
stwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi, 
doceniając wielkie znaczenie tej instytucji 
dla miasta — odstąpił w drodze darowiz- 
ny na rzecz skarbu państwa polskiego 
część placu miejskiego u zbiegu ulic To- 
warowej f 6-g0 Sierpnia pod budowę bur- 
sy dla 150 uczniów wspomnfanej szkoły, 

Ponieważ ofiarowany teren okazał się 
za szczupły, Rada Opiekuńcza Państwo- 
«wej Szk. Włóklenniczej zwróciła się do 
Magistratu m. Łodzi z prosba o zamiamę 
wymienionego terenu na większy. 

Magistrat, w uwzględnieniu powyższej 
prośby postanowił, na wniosek Wydzłału 
Budownictwa, ofiarować na wspomniany 
cel teren przyległy o powierzchni 360 m. 
kw. na poprzednich warimkach, t. j., że 
teren ten użyty być może jedynie pod bu- 
dowe gmachu bursy. a toboty budowlane 
rozpoczęte być mają przez skarb państwa 
w ciągu 2 fat od daty darowizny. 


ARESZTOWANIE „CUDOTWÓRCY*. 
LEKARZA W TOMASZOWIE. 

Na terenie województwa łódzkiego dra 
sował od pewnego czasu Józef Kiela, 
dając się za lekarza, którzy posiada zi SIĘ 
ność leczenia 'chorób przy pomocy jemu 
tylko znanych ziół i specjalnych zabiegów 
leczniczych. Ostatnio Kiela uprawiał 
swój proceder w Tomaszowie, d dokąd też 
przybył do niego na leczenie włościanin ze 
wsi Twarda pod Tomaszowem, Łukasz 
Chmiel z opuchniętą ręką. Kiela zrobił 
Chmielowi kilka zastrzyków, po których 
jednak nastąpiło znaczne pogorszenie i 
komplikacje. Wówczas Chmiel udał się 
do szpitala miejskiego, którego lekarz 
skonstatówał niebezpieczne zakażenie 
krwi po źle zrobionym zastrzyku. Wobec 
tego policja zainteresowała się cudotwór- 
cą, który pociągnięty został do odpowie- 
dzialności karnej. te) 


„KURIER Ł ŁÓDZKI". - — Poniedziałek, 26 września 1927 rokr. 


- Masowe wiece pr zedwyborcze. 


Dziś rozpoczyna się składanie list kandydatów. 
Wszystkie komitetu okazują żywą działalność. 


+. > 


Niedziela upłynęła pod znakiem wie- 
ców przedwyborczych, organizowanych 
masowo przez wszystkie komitety wy- 
borcze. 

Atmosfera wieców burzliwa. co jest zu 
pełnie zrozumiałe, gdyż zawsze i wszę- 
dzie znajdują się opozycjoniści. usiłujący 
rozbić zebranie przeciwników i przefor- 
sówać swe hasla.. 

Jest to zakończone zwykle interwen- 
cią policji. 

Dotychczas wszystkie komitety stoją 
twardo na zajętych stanowiskach i słabe 
są widoki na zbliżenie się i poważniejsze 
zblokowanie. 

Możliwe — i w fo musimy wierzyć, — 
że jeszcze w ostatniej chwili nastąpi po- 
prawa sytuacji przez połączenie się więk 
szych zrzeszeń polskich. 

Listy kandydatów podane będą już w 
najbliższych godzinach do publicznej wia- 
domości. 

Dowiemy się, komu powierza sie rządy 
miastem, kto na swe barki bierze tak po- 
ważną odpowiedzialność za racionalną go 
spodarkę miejską. 

W numerze jutrzejszym zastanowimy 
się nad przypuszczalnym składem przy- 
szłej Rady Mieiskiej | odważymy się po- 
czynić pewne obliczenia szans wybor- 
czych wszystkich rywalizujących z sobą 
gru. 


KONFERENCJA MEŻÓW ZAUFANIA W 
SPRAWIE NUMERÓW LIST. 

W dnfu wczorajszym odbyło się posie- 
dzenie przedstawicieli poszczególnych ko 
mitetów wyborczych w sprawie porozu- 
mienta się co do podziału mfędzy siebie 
kolejnych numerów dla list wyborczych. 
W wyniku posiedzenia postanowiomo, iż 
w dniu dzisiejszym o godz. 8,30 rano me- 
żowie zaufania komitetów wyborczych P. 

„ Ch. P i Bundu zgłoszą się 
do przewodniczącego głównej komisji wy 
borczej į przedstawią swe lsty w tej kọ- 
leiności, z jakiej pragna uzyskać numery. 

A więc NSPP pragnie otrzymać nr. 1, 
PPS nr. 2, Ch, D. ar. 34 Bind nr. 4. (i) 


WIECE CHRZ. DEMOKRAC. 

W dniu wczorajszym odbyło się kilka 
wieców, zorganizowanych przez Komitet 
Wyborczy Zjedn. Organizacyj Chrz., na 
których przemawiali: 'wiceprez. Grosz- 
kowski. Anitoni Chaciński z Warszawy, po 
set Roch. poseł Urbański, radny Pawiak, 
EMO ławnik Kulamowicz. p. Rosalak 
i inni. 

Wiece odbyty się przy ul. Bazarnej 5, 
w sali Majstrów Fabrycznych przy ul, Że 
romskiego 74, w sali Domu Ludowego 
przy ul. Przejazd, ma Żarzewłe 1 Dąbrów 
ce. Wiece miały naogó! przebieg spokoj- 
ny, jedynie na Zarzewie członkowie Pol- 
skiej Parti Socialistycznej starali się za- 
kłócić snokój. jednak interwencja prezy- 
dium wiecu położyła temu kres. (uf 
WIBC POLSKIEGO KOMITETU GOS- 

PODARCZEGO. 

W sal „Lutnia“ przy ul. Sienkiewicza 
odbył się w dmit wczorajszym wielki wiec 
zwołany przez Polski Komitet Gospodar 
czy m. Łodzi, na którem przemawiali: po- 
se! Dzierżawski í dr. Kalisz. 

Po przemówieniach przedstawiciel in 
nych ugrupowań, uchwalono jednogłośnie 
rezolucję wspomnianego Komitetin (u) 


WCZORAJSZA AKADEMIA NPR-LE- 
WICY. 


W dniu wczorajszym odbyły się wie- 
ce Narodowego Robotniczego Komitetu 
Wyborczego NPR-lewicy na Mani, przy 
ul. Bobowej, ma ul. Kątnej nr. 2, na Bahi- 
tach, w ogrodzie „Marcelin“ 1 uroczysta a 
kademia przedwyborcza w sali Filharmo- 
nil, gdzie przemawiał wiceprezydent Wo 
jewódzki, prezes dr. Fichna, dyr. Sambor 
ski, poseł Waszkiewicz. Kaźmierczak į in 
mi. Po przemówieniach rozwinęła sie dłuż 
sza dyskusja, w czasie której zabierali 
głos przedstawiciele immych ugrupowań. 


WIEC ZW. B. WOJSKOWYCH I INWA- 
LIDÓW WOJENNYCH. 

W sali „Imperjal“ przy ul. Zaw: adzkiej 
odbył się wiec Komitetu Wyborczego Zw. 
b. Wojskowych í Inwalidów Woiennych. 

Na wiecu przemawiali Pawlak, Pale- 
ster t inni. 

W czasie dyskusif 
cu wyprowadzili z sa edstawicfla Blo 
ku Pracowniczo-Robo. ego (obóz na- 
jowy) za rozrzucanie odezw m) 


ganizałorzy wie- 


ZEBRANIE KOMITETU WYBORCZEGO 

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

W dniu wczorajszym w salí kina Spół 
dzielni Pracowników Państwowych od- 
było się zebranie zwołane przez Komitet 
Wyborczy Pracowników Umysłowych. 

Przemawiali pp. Brajerski, Lewandow 
ski, Bilski, adw. Biłyk i Bagiński, przed- 
stawiciel PPS. 


GORĄCY WIEC NPR-LEWICY. 

O godz. 10 rano w ogrodzie „Zacisze“ 
przy ul. Rzgowskiej 55 odbył się wiec Ro 
botniczego Komitetu Wyborczego NPR ì 
Z. Z. P., na którym przemawiał posel Mí- 
chąlak, Kuchciak, Gołacki i inni. 

Na wiec przybyło bardzo wiele osób 
z NPR-lewicy, którzy starali się opano- 
wać wiec i skutkiem czego wynikła a- 
wamtura. która wkrótce zamieniła się w 
bójkę na pieści. 

Na miejsce przybyła policja, która a- 
resztowała dwóch awamturulących sie 0- 
sobników. 4 

Wiec zakończono w spokoju. (w 


PPS-LEWICA USIŁUJE ROZBIJAĆ 
WIECE. 


O godz. 4 po poł. w sali „Sokota“ przy 
ul. Aleksandrowskfej 51 na Bałutach od- 
był sie wiec Komitetu Wyborczego Zrze 
szeń Gospodarczych przy Resursje Rze- 
mieślniczej, na keórem przemawiali: b. po 
se! Szybiłło į imnf, 

Nastepnie prezydium wiecu udzielało 
głosu przedstawicielom innych ugrupo- 
wań. W tym czasie zwolennicy PPS-le- 
wicy starali się zakłócić spokój I poczęli 
śpiewać „ee AL SĄ . Policja u- 


spokofła awanturujących sle. £ 
Dalszy ciąg wiecu miat przebieg spo- 
kojny. „(m 


WCZORAJSZE _WIECE PRZEDWYBOR 
CZE PPS. 


W dniu wczorajszym odbyło się 6 wie 
ców PPS oraz 2 zebrania przedwyborcze: 
przy ul. Letniej 1. w lokalu zw. zaw. ko- 
tejarzy przy ul. Kilińskiego, w lokalu kino- 
teatru „Collosseum“ przy ul. Rzgowskiej, 
w kino-teatrze „Syrena“ przy ul. Alek- 
sandrowskiej 27 f na Widzewie przy ul. 
Rokicińskiej, Wiece odbyły sie naogół 
spokojnie. (u) 


AKCJA. „NIEZALEŻNYCH“. 

W dniu wczorajszym w sali Tllharmo- 
nii odbył się wiec zorganizowany przez 
Niezależnych Socialistów. 

Na wiec przybyło bardzo wiele osób z 
PPS-lewicy, którzy domagali sie głosu po 
przemówieniu dr. Drobnera z Krakowa. 
Głosu Im jednak nie udzielono. 

Następnie zabrał głos w imfeniu partii 
„Wolność, która należy do wspomniane- 
go bloku — Wieniawa-Dlugoszowski, któ 
ry uspokoi! zwolenników PPS lewicy, 0- 
świadczając Im, fż Mok „niezależny“ ma 
prawie ten sam program, co i PPS lewica, 
wobec czego należałoby nie przeszkadzać 
sobie wzajemnie. 

Wobec takiego ośwładczenia zapano- 
wat spokój, jedymie gdzieniegdzie na sali 
odzywaty: się głosy protestu PPS. Bloku 
Pracowniczo-Robotniczego 1 innych ugra 
powań umiarkowanych w czasie przemó- 
wienta Swe. (u) 


` 
BLOK ŻYDOWSKI ROZBITY. 

Jak już donosiliśmy, w wynìku niedoj- 
ścia do skutku ogólnego bloku żydow: skie- 
go przez wystąpienie zeń ortodoksó 
niści postanowili utworzyć blok s 
czny, W tym celu odbyła się kor 
między przedstawicielami organizacji "sy 
mistycznej i Hitachduth, na które) poru- 
szano sprawę zblokowania sie. r 

Przedstawiciele Hitachduth zgodzili 
się na przystąpienie do bloku, lecz pod wa 
rumkiem jż organizacja sjonistyczną nie 
wystawł na swej liście mazwiska dr. Ro- 
zenblatta. Konferencja została zerwana f 
koncepcia bloku sjonistycznego zaniecha- 
na, 

W wyniku powyższego dr. Rozenblatt 
zaprosił ma konferencję przedstawiciela 
bloku gospodarczego p. J, Elznera. które- 
mu zaproponował wystawienie współmej 
listy do wyborów. 

Te pertraktacje również nie doszły de 
skutku, ponieważ dr. Rozenblatt zaofiaro 
wał blokow! gospodarczemu zbyt dale- 
kie miejsca na liście, zaś p. Eizner był zda 
nia, że blok gospodarczy. rozporządzając 
wielką ołością głosów, jest w stanie sam 
przeprowadzić kilku kandydatów. wobec 
czego należą im się bliższe miełsca, Roko- 
wania tedy zostały przerwane. 


LISTA KANDYDATÓW PRAWICY 

Zawiera ona 40 nazwisk, przyczem pier 
wsze miejsca zajmują Kulczyński, kierow 
nik zwiazku włókmiarzy. Jakubowski, pre 
zes związku kolejarzy Z. Z. P.. Pałkowski 
prezes klubu NPR w b. radzie miejskiej. 
Stemborowski, kierownik Zw. Pracowni- 
ków Miejskich Zakładów Użyteczności 
Publicznej, Młotecki. b. radny. (r) 


LISTA LEWICY N. P. R. 

W dniu wczorajszym ustalona została 
lista kandydatów NPR-lewicy. Figurują 
na niej mastępujące nazwiska: poseł Wasz 
kiewfcz, inż. Wacław Wojewódzki, dr. 
Fichma, Andzielak, b. radni Zubert į Piei- 
ter, Kaczmarek, dyr. Samborski, przedsta 
wiciele  nauczycielstwa Ochedalski i 
Braun. Dziamarski, Kacprzak, Pośpieszyń 
ska, Otwinowski, Kaźmierczak í inni, O- 
gółem lista zawiera 60 nazwisk. (r) 


LISTA KANDYDATÓW PPS ZOSTAŁA 
OSTATECZNIE USTALONA. 

W dniu dzisiejszym złożona zostanie, 

w głównej komisji wyborczej lista kandy- 

datów PPS na radnych mteiskich, na któ- 

rej figurują następujące nazwiska: Stani- 

staw Rapalski, byty radny. sekretarz O. 

K. Zw. Zaw.. Józef Danielewicz. kl. zw. 

włókniarzy, St isław Kowalski. CE 

7. tyt. użyt. publ.. Ed- 

i. Klementyna Grodzieka, 

inż. Jan Holegreber. adw. Rafał Kempner, 

Antoni Potkańsk(, Stanisław Nowakowski 


prezes Stow, B, Więźniów Polit. Józef 
Marciniak, kl, zw. tramwatar Romam 
Izdebski, Golański. sekretarz kl. zw. kole 


jarzy, Władysław. Dolecki. kier. zw. prac. 
Kasy Chorych. Matja Moskiewiczówna, 
nauczycielka, Lais, przew. zw. metalurgis 
tów, Aleksander Nowakowski. Bagiński. 
nauczyciel, Łęcki, 

Jak wynika z listy powyższej przy t 
kładantu jej uwzględnione zostały w pler- 
wszym rzędz zawodowe. w 


„Chata Wuja Toma" na | srebrnym ekranie. 


Trzyletnia realizacja najwspanialszego arcydzieła filmowego 


Kilkakrotnie czyniono już próby prze- 
niesienia na ekran „Chaty Wuta Toma“, 
ale wobec braku potrzebnych na ten cel 
olbrzymich sum i wobec niemożności 
skompletowania odpowiedniego, pierwszo 
rzędnego zespolu, próby te spełzały na 
niczem. Doplero w r. 1925 naiipotę: 
sza wytwórnia amerykańska „Univen 
Pictures Corporation" asygnuje na ten cel 
„bagatelną sumkę* 2 mfliony dolarów t 
poleca swemu czołowemu reżyserowi — 
Harry A, Pollardowi, skompletowanie ze- 
spotu, 

Trzy lata prawie trwa tytanfczna praca 
nad produkcią tego obrazu i wreszcie 
dziś, kiedy film jest zupełute gotów {í po- 
kazany został przedstawicielom prasy w 
Ameryce, można rzec śmiało, fż rezultat 
przeszedł wszelkie oczekiwania. „Chata 


Waje Toma“ jest szczytem tego, co szłu= 


ka t technika kinematograficzna wogóle 
dać może. W filmie tym oprócz 109 
słynnych artystów i artystek, występują 
setki artystów drugorzędnych i tysiące 
slatystów. Zdjęcia do tego filmu doko- 
nane zostały na terenach Ameryki Pól- 
nocnej i Południowej, na wodach olbrzy: 
a rzek, na zboczach ì szczytach g 
w najstarszych dzielnieach Nowego Or- 
k New Yorku etc, 

Role rfówną, wma Toma, kreuje ge- 
njalny aktor murzyn James Lowe, wyci- 
swą lzy wzruszenia z oczu za- 
h widzów. 
karze amerykańscy twierdza 
nie, że „Chata Wuja Toma“ ta 
naprawdę najwspanialsze arcydzieło ffl- 
mowe, na jakie sie"mogła zdobyć dotyche 
czas potężna sztuka AD 


| 
| 
| 
| 


Co dziś usłyszymy z ało- 
śnicy radjo-aparatu ? 


Program warszawskiej stacji 
X nadawczej. 


Poniedziałek, 26 września. 

Warszawa, 10 Kw. 1111 m, 10.00 — 10.30 Od- 
czyt p. t. „Opłacalność stosowania nasion szla- 
chefhych* — wygl. prof. Zdzisław Zieliński. 10.30 
— 11.00 Odczyt p. t. „Owoce, ich rasy 1 zastoso- 
wanie w gospodarstwie rolnem* — wygł. dyr. 
Starnawski, 1115 — 11.45. Odczyt p. t. „Korzy- 
ści racjonalnego stosowania nawozów pomocni- 
czych“ — wygł. prof. Marjan Górski. 12,00. Syg- 
nał czasu, komunikaty PAT, nad program. 15.00 
Komunikaty. 15.20 — 15.45 Odczyt p. t. „Hodowla 
owiec”, 15.45 — 16.15 Odczyt p. t. „Korzyści pły- 
nace z racjonalnego stosowania maszyn i narzę- 
dzi rolniczych. 17.20 — 17.45 Odczyt p. t. Państwo 


wa praca nad wychowaniem fizycznem* wygł. * 


ppułk, Wł. Kilitski, 17.45 — 18.00 Nad program, 
komunikaty, 18.00 Koncert popołundiowy. Trans- 
misia muzyki tanecznej z kawiarni „Gastrono- 
mja“. 19.00 — 19.15. Komunikat PAT. 19.15—19.35 
Rozmaitości. 19.35 — 20.00 XVIII-ta lekcja kursu 
elementarnego języka francuskiego 20.00 — 20.15 
Komunikat rolniczy. 20.30 Koncert kameralny. 
Wykonawcy: Kwartet J. Ozimiński (1sze skrzyp- 
ce — Józef Ozimiński, 2-gie skrzypce — Henryk 
Gołębiowski, altówka Antont Kmieć 1 wiolonczela 
— Lucjan Budkiewicz) Helena Zbolńska-Ruszkow 
skl (śplew) | prof. Ludwik  Urstein (Akomp.). 
22,00 Komunikat policji, komunikat lotniczo-mete- 
orologiczny, sygnał czasu I komunikaty PAT, nad 
program. 


SAMOBÓJSTWO ROBOTNIKA FABRY- 
CZNE' 


Onegdaj odebrał sobie życie wystrza- 
łem z rewolweru 18-letni Stanisław Koć- 
win, który pracował przez pewien czas w 
częstochowskiej fabryce włókienniczej 
„La Czenstochovienne”. Powodem zama- 
chu samobójczego były niesnaski rodzinne, 
Koćwin zmarł w godzine po popełnieniu 
zamachu samobójczego, nie odzyskawszy 
przytomności. (e) 


KOMUNISTKI ŁÓDZKIE ZASĄDZONE. 


W swoim czasie Sąd Okręgowy skazał 
komunistki łódzkie Różę Weintreter i 
Marję Kowalską na 2 lata więzienia a 
Esterę Neufeld na 3 lata, Skazane zało- 
żyły apelację i onegdaj Sąd Apelacyjny w 

arszawie, po rozpatrzeniu sprawy wy- 
rok sądu łódzkiego zatwierdził, D 


NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotrkowska 
193), E. Millera (Piotrkowska 46), W. Groszkow- 
skiego (Konstantynowska 15); K. Gertnera (Cegiel 
niana 64), H. Niewiarowskiego (Aleksandrowska 
31), S. Jankielewicza (Stary Rynek 9). (b) 


TEATR MIEJSKI. 


„Panna Flute" znakomita  komedja-buffo 
Verneuil'a wstępnym bojem zdobyła w Teatrze 
Miejskim wielkie powodzenie wobec czego wy- 
borna sztuka będzie grana bez przerwy dziś wie 
czorem i we wtorek. Dziś ceny popularne (t. z. 
najtańsze). 


TEATR POPULARNY, 

Dziś, w Poniedziałek w dalszym ciągu arcy- 
wesoła krotochwila w 3-0h aktach „Teść” pełną 
zabawnych scen i sytuacyj na tle wyborów do 
rady miejskiej Wspaniałe dekoracje oraz dosko- 
nała gra aktorów z pp. Bieleckim, Urbańskim, 
Zielińską na czele zmuszają widza do bezustan- 
nego Śmiechu. Kasa czynna od 11 rano do 3-ej 
po poł. i od 5-ci do 10 wiecz. Dziś ceny miejsc 
zrzeszeniowe. „Teść” grany będzie tylko do piąt- 
ku włącznie. 


PRZEDSTAWIENIE DLA MŁODZIEŻY 


W nadchodząca środę 28 b. m. o godz. 4 po 
poł. odbędzie się przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, na którem dany będzie „Królewski Je- 
dynak* L. Rydla po cenach najniższych (4 zł. do 
40 gr). 


——— 


na z 


Pzdaktom Naczelny: > 
* 7 Czesław Gumkowskł. © 


„KURIER ŁÓDZKI". — Poniedziałek, 26 września 1927 rokt. 


Ne. 264. 


Łódzcy kasiarze okazują żywą „działalność” 


Dwie nieudane wyprawy po złote runo, 


Po dość długiej przerwie włamywacze 
łódzcy znów przystąpili do Dr PEE 
szem KE wystąpieniem kasia- 
rzy był zamach na kasę „Powszechnego 
Towarzystwa Handlowego" przy ulicy 
Konstantynowskiej 95. Włamanie to za- 
kończyło się kompletną „klapą”. Kasia- 
rze spłoszeni przez dozorcę nocnego nic 
nie zrabowawszy zbiegli, 

W nocy: z soboty na niedzielę kasiarze 
przedsięwzięli drugą wyprawę do biura 
centralnego i sprzedaży Widzewskiej Ma- 
nułaktury Bawełnianej przy ulicy Cegiel- 
nianej 20. 

Kasiarże, jak wynika z pozostawionych 
przez nich śladów, w liczbie czterech do- 
stali się przez ogród z ulicy Wólczańskiej 
8 do letniego ogrodu „Scala” skąd z dachu 
jednopiętrowych komórek wybili otwór w 
ścianie teatru „Scala“. 

Znalazłszy się w gmachu teatru wła- 
mywacze, dostali się na górne piętro ga- 
lerji, gdzie zaczęli czynić wyłom do gabi- 


netu dyrektora Maksa Kona, w biurze cen 
tralnem Widzewskiej Manufaktury. Pra- 
ca ta dobiegała już do końca, lecz włamy- 
wacze spłoszeni widocznie przez kogoś, 
nie dończąc roboty zbiegli, 

Włamanie spostrzeżono rano i powia- 
domiono władze śledcze. Na miejsce dru- 
giego z rzędu nieudanego włamania przy- 
byli wywiadowcy Urzędu Śledczego z nad- 
komisarzem Weyerem na czele oraz kie- 
rownik IV komisarjatu policji kom. 
Czyrkow, Włamywacze pozostawili na 
miejscu włamania łomy żelazne i butelkę 
z jakimś płynem, którym -polewali ścianę, 
dla zmiękczenia cementu, a tem samem 
łatwiejszego wyjmowania cegieł, Z innych 
śladów wynika, że działała tu szajka ka- 
siarzy - specjalistów, obeznanych ze swo- 
im zawodem należycie. Kasiarze zbiegli 
drogą przez się utorowaną w kierunku uli- 
cy Wólczańskiej. Wdrożono za nimi ener- 
giczne poszukiwani: 


Inowacja w piekarniach łódzkich. 


Zastosowanie mieszadeł mechanicznych. 


W wyniku długotrwałych zabiegów 
związku pracowników piekarskich zosta- 
nie w najbliższym czasie wprowadzona do- 
niosła innowacja w kierunku mechanizacji 
piekarń, Innowacja tą idzie w kierunku 
wprowadzenia ,obowiązku zaprowadzenia 
mieszadeł mechanicznych we wszystkich 
piekarniach, W ten sposób zrealizowane 
zostaną postulaty związku pracowników 


piekarskich, którzy występowali w obro- 
nie swego zdrowia oraz w celu zwalczania 
chorób zawodowych, gdyż jak przeprowa- 
dzone w tej sprawie przez specjalną komi- 
sję Magistratu m, Łodzi badania ustaliły — 
słan sanitarno - higjeniczny i techniczny 
piekarń łódzkich pozostawia bardzo wiele 
do życzenia. (e) 


Tytunie powo.enne. 


Odpowiedź na 


Palacze skarżą się stale na tytunie o- 
becne, tęsknią do przedwojennych fabry- 
katów tytuniowych, którym dzisiejsze do- 
równać nie mogą. Dlaczegóż wobec tego 
nie powróciliśmy dotąd do przedwojennej 
produkcji, z czyjej dzieje się to winy? Czy 
powrót taki jest wogóle możliwy? 

Trudno dać tutaj jakąś stanowczą od- 
powiedź, Faktem jest, że do niedawna nie 
mieliśmy wogóle z czego produkować wo- 
bec powszechnego zrujnowania plantacyj 
tytuniowych przez wojnę. 

Od roku 1920 do 1927 nie było wcale 
dawnych surowców rosyjskich, kaukas- 
kich i krymskich. Bardziej jeszcze ucierpia 
ły surowce tureckie, Plantacje najszlachet 
niejszych liści tytuniowych na wybrzeżu 
morza Egejskiego w Cavalli, Dramie, Xan- 
ti, Serres, Demir, Hissar zostały doszczęt- 
nie zniszczone, A kiedy tereny te przeszły 
do Gręcji, ludność turecka: opuszczając 
swe siedziby, zabrała ze sobą nasiona od 
wieków uprawianej rośliny, Grecy znów 
wysiedleni z wijaletu smyrneńskiego, za- 
brali ze sobą nasiona tam uprawiane i plan 
tują je obecnie na nowych terenach, W ten 
sposób powstają zupełnie nowe gatunki 
tytuniu, może nawet i dobre, ale tak dro- 
gie, że dostępne są jedynie dla fabryk, pro- 
dukujących dla bardzo zamożnych kra- 
jów. Gdy przed wojną bowiem za najlep- 
sze liście płaciło się do 12 guldenów za 
10 klg. (1 gulden 3,60 zł.), to obecnie cena 
ich podniosła się do 30 guld. hol, Tak sa- 
mo wzrosła znacznie cena od niedawna 
dopiero dostępnych surowców  bałkań- 
skich, północno - macedońskich, hercego- 
wińskich, bośniackich itp, Nasze krajowe 
plantacje tytuniowe spotkał los podobny. 
Dzięki jednak wysiłkom produkcja się 
wzmogła i w roku bieżącym osiągnie przy- 
puszczalnie około 4 milj, kg. — wtedy gdy 
w r. 1926 liczyła 2,5 milj. kg, a w r. 1919 
— 14 tys. kg, 

Wyżej opisane warunki uprawy i han- 
dlu lisćmi tytuniowemi nie pozostały bez 
wpływu na jakość wyrobów. Stare, wypró- 
bowane resepty na mieszanki tytuniowe 
stały się obecnie nieaktualne — trzeba 
wypróbować nowe, przystosowane do no- 
wych gatunków tytuniu. 

Wyroby, jakie powstają, nie będą jed- 
nak te same, co przedwojenne — nie zna- 
czy jednak, aby były gorsze. Zresztą i ty- 
tunie zagraniczne, przypominające z po- 
zoru przedwojenne, nie są już takiemi, — 
Najbardziej stosunkowo utrzymał się na 
poziomie, zbliżonym do przedwojennego, 
monopol tytuniowy austrjacki, istniejący 
od r. 1701, dzięki wydoskonalonym meto- 


OdBito we wlasnej drukarni ul. Zawadzka Nro L 


skargi palaczy. 


dom fabrykacji, które pozwalają z surow- 
ców różniących się od przedwojennych wy 
twarzać wyroby, przypominające te ostat- 
nie smakiem i wyglądem, 


ZE SPORTU. 


Ł, K, S. — POGOŃ 1:0, 

Emocjujące te zawody, należały do cie- 
kawych w obecnym sezonie o czem świad- 
czyć może zapełniona trybuną na boisku 
D, 0. K. 

Łodzianie okazali się zespołem wyż- 
szym o lepszej taktyce, lwowianie przewa- 
żali techniką i siłą. Jedyny punkt dlą czer- 
wonych padł ze strzału Stollenwerka z 
wolnego”. 

Gra przez cały czas żywa i ostra. W 


Pogoni dobry był lewy obrońca, środk: 
omocnik i prawoskrzydłowy, S ma 
lepiej spisywali się obrońcy Cyll i Gałecki 

oraz Jasiński w pomocy, Najsłabszym był 

tre w pomocy, U 

a 11 min. przed końcem gry sędzia p, 
Aurebach przerwał zawody A EAE 
ZEE, e 

awody powyższe według przepisów 
będą musiały być dograne w Łodzi. 


UNION — W. K. S. 1:0 (0:0). 


Pierwsze zawody o puhar „Expressu 
przyniosły zasłużone zwycięstwo lepiej 
zgranemu i dysponowanemu zespołowi 
Unionu. WKS grający z 3-ma rezerwowy 
mi przedstawił się słabo. Sędziował p. 
Krachulec. 


G, M, S, — ORKAN 4:2 (1:2), 

Gra o puhar „Expressu'* bardzo cieka- 
wa i ładna. W pierwszej połowie prowa- 
dzi dobrze zapowiadający się zespół „Or- 
kanu”, jednak po przerwie ulega rutynie 
GMS-u. Sędziował p. Lange. 


PIĘCIOBÓJ O MISTRZOSTWO POLSKI 
W ŁODZI — ZDOBYŁA p. GRABICKA 
JANINA (Grażyna), 

„ (C-S) Na boisku D. O. K. Nr. IV odbył 
się w dniu wczorajszym pięciobój kobiecy 
o mistrzostwo Polski, który zgromadził na 
starcie za wyjątkiem Konopackiej, najlep- 
sze zawodniczki Polski, Zawody wypadły 
bardzo dobrze. Techniczne wyniki przed» 

stawiają się następująco: 

1) miejsce i tytuł mistrza pięcioboju ka- 
biecego dzobyła Grabicka. i, (Sokół Gra- 
żyna Warszawa), uzyskując w skoku w 
dal 4,70 cm. w oszczepie 20.24 m., w biegu 
na 100 mtr, 14 sek,, w dysku 26,95 m., w 
biegu ną 500 mtr, 1:39.8, i 

2) miejsce Rafjanka Relka. (Grażyna 
Sokół Warszawa) uzyskując: po Grabic- 
kiej, która w ogólnej klasyfikacji zdobyła 
2840,17 pktów — 2073.05 pktów, 3 miejsce 
Hulanicka Alina 2663.67 pktów, 4 miejsce 
Woynarowska (AZS) 2608,96, 5 miejsce| 
Wencka (ŁKS) 2230.60, 6 Jaszczakówna 
(ŁKS) 2211.86 pkt., 7 miejsce Warecka Ja- 
dwiga Warsz.) 2199.38 pkt, 8 miejsce Plu- 
cińska Helena (Kruscheender Pabjanice) 
2043,74 pkt. 

Najlepsze wyniki: skokwdal Grabicka 
4.70 m., oszczep Woynarowska 25.97 m, 
Bieg 100 mtr. Grabicka 14 sek, dysk Gra- 
bicka 26,95 m. Bieg 500 mtr. Warecka 
1:28,4, r 

Po za tem odbyło się mistrzostwo Ło- 
dzi w pięcioboju. (ŁOZLA). Tytuł mistrza. 
zdobyła Węcka (ŁKS) 2230,60 pkt, 2) ag 
sce Jaszczakówna (ŁKS) 2211,86 pkt. 
miejsce Plucińska (Kruscheender) 2043,74 
pkt, 4 miejsce Zylberżanka (ŁKS) 1839.06 
pkt. 5 Kwaśniewska z ZHP 1663,74 pkt. 
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choroby skórne 
wlosów wene- 


A tenogral 
ryczne : moczo- |ijżq [TYMIANEK D we 
Rwa: Hanta tey tarnej (lakt 
(Leczenie świalłem fihcesx  Otrrymać cza listownie, 
Lampa kwarcowa) M posadę ji 
promieniami Roent- ukończyć kursa 
gena od 9—2 í od chowe korespond: 
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